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O ziean ik  K R A J w ychodzi codzień  w ieczo­

rem  z w y ją tk iem  n ie d z ie l i ew ią t.
Hom er po jedynczy  w  K rakow ie i L w ow ie 

kosztu je  5 centów .
P rzed p ła ta  wynosi:

rocznie kw art. in!e». 
w K ra k o w ie  12 r f r . - S  z łr. - 1  z Ir.
wAustrji z p rzesy łk ą  18 „ 4 „ , " ,  '
w  N iem czech . . . . 1! t a l . -  3 Ul- -  J
we F r a n c j i ............... 80 fr. 20 fr.
w S e r b ji ,  W łoszech,

Rum unii i  S zw ajc. 48 fr. — 12 fr. 4 tr.
w T u r c j i ......................84 „ 16 „ b »
w  B e l g i ....................56 „ 14 ,  5 »

Kiaków sobota 28 marca Nr. 71
P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm inistracja  dz .Knf ,  

urz-eda pocztow e au stijack ie  i zagranicznej 
o raz n iźćj w ym ienione ajencje .

R edakcja , A dm inistracja i E kspedycja m i«J- 
scow a w  K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 43o. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  s if . 
R ek lam acje n ioop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia się je  ty lko  w te rm in ie  
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w pierw szóra um ieszczeniu  w iersz . . 8 cm . 
w kazdśm  następnóm  um eszcz. w iersz 5 * 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm uje adm in istracja  i a jeiicje.
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E c k e  A kadem iestrćisse. —  R u d o lf  M osse, S e ile rs ta tte  N r. 2.
M o«86 M ttnchen. —  W Hamburgu, F rankfurcie n ad  Menem, Berlinie

Ogłoszenie przedpłaty
na „ K r a j “

W Krakowie: w Austrji:
z p rzesy łk ą  
pocz tow ą ’

złr. 3 złr. 4.

Ceną 
p rzedpłaty :

od 1 kwietnia
do 30 czerwca

Uprasza si6 o wczcsn© zamawia
nie dziennika.

Prenumerata liczy się od 1
miesiąca.
UV** R azem  z p re n u m e ra ta  n ad sy łać  m ożna p ie  

n iadze  n a  dzie ła  w y dane n ak ład em  w yda 
w nictw a „ K ra ju 1*, k tó ry ch  spis z n a jd u je  się 
m iedzy  in se ra tam i, a  k tó re  za  gotów kę lub  
z a ‘ p o b ran iem  pocztow em  p rzy n a jm n ie j za 
z ł. a. 1 c. 50 p rzesy ła  fran k o  A d m in istra­
c ja  „Kraju**.
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Przegląd polityczny.
Blizki akt wyboru a izby niższój do 

delegaeyj wspólnych zatrzymuje w W ie 
dniu posłów, którzy jak  najprędzej pra 
gnęłiby wrócić do domu na święta. Dla 
tego też termin tych wyborów stał się 
chwilowo kwestją polityczny. Centrali 
storn bowiem zależy na tóm, aby prze­
wlec jak  najdłużej termin ten i dokonać 
wyborów w nieobecności posłów z dal­
szych prowincyj austrjackich. Wątpimy, 
czy manewr ten się uda.

Dr. Hasner , refer nt komisji wyzna 
niowój izby wyższej ukończył już sprawo 
zdanie o pierwszych dwóch projektach 
wyznaniowych. Poleca on przyjęcie ta ­
kowych w brzmieniu uchwalonćm przez 
izbę nizszą. Pięciu członków komisji tćj 
złoży wotum mniejszości. Są to pp. ks. 
Meiternich, hr. Potocki, Trautmannsdorf, 
Rechberg i Falkenhayn. Zdaniem tych 
panów, państwo powinnoby wejść na dro 
gę konipromissów z kościołem.
°  Na wczorajszóm posiedzeniu izby niż 
szój rady państwa toczyły s i ę  rozprawy 
nad budżetem ministerstwa oświaty. 
Uchwalono rezolucję wzywającą rząd, 
aby w najbliższćj sesji przedłożył ustawę 
względem utworzenia jednego nowego 
uniwersytetu w Austrji. Przy tćj sposo­
bności zabierali głos posłowie z różnych

krajów, każdy z nich z żądaniem, aby ten 
n o w y  uniwersytet założonym został w sto­
icy jego kraju. I  tak poseł Tomaszcznk 
pragnie założenia uniwersytetu w Czer 
niowcach — poseł d’Elvert żąda uniwer 
sytetu w Bernie. Rząd nie dał żadnćj sta 
nowczój odpowiedzi na wszystkie te żą
dania. .

Następnie w spraw,ic techniki lwow­
skimi rząd poniósł k l ę s k ę  przynajmniej 
pozornie, gdyż centraliści większością 
głosów uchwalili na budowę akademji 
technicznój we Lwowie tylko pod tym 
warunkiem zezwolić na żądaną sumę 
250,000 zła., jeżeli ustawodawstwo co do 
tego zakładu przejdzie na parlament cen­
tralny wiedeński.

Hr. Zichy mianowany posłem austrjac- 
kim w Stambule wyjechał do Wiednia dla 
o d e b r a n i a  instrukcji i udaje się 15 kwie 
tnia na swoją posadę.

Nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym 
ministrem przy rządzie Stanów zjedno 
czonych mianowany został były dyrektor 
jeńeralny wystawy powszechnój tajny rad 
ca bar. Wilhelm Schwarz Senborn.^

Po świętach nastąpić mają w rajchsta 
gu niemieckim obrady nad ustawą woj­
skową. Ostatnie posiedzenie zajęło dru 
gie czytanie ustawy prasowćj.

Dzienniki szwajcarskie ogłaszają pro 
klamację rady związkowój, która wzywa 
do wzięcia udziału w mającóm się odbyć 
d. 19 kwietnia głosowaniu nad nową li 
beralną a prsedewszystkióm antiultramom 
tańską konstytucją związku. Ponowne jćj 
odrzucenie uważaćby należało podług- pro­
klamacji za publiczne nieszczęście.

Izba wersalska postanowiła we wtorek 
odroczyć posiedzenia swe począwszy od 
dziś do 12 maja. Nowa ustawa wyborcza 
i ustawa o izbie wyższój przyjdą pod ob 
rady izby po ferjach.

Kwestja nowego obwarowania Paryża 
była na porządku dziennym ostatnich po 
siedzeń zgromadzenia narodowego. Poło 
żenie nowych fortów jest j*ź na zacho 
dniśj i połuduiowo wschodnićj stronie 
wytknięte; roboty ziemne rozpoczną się 
już w krótkim czasie. Specjalna komisja 
wojskowa zdecydowała się narazić kraj 
na ogromne ofiary, byle tylko Paryś i 
wschodnie granice kraju odpowiednio u-

fortyfikować. Większość komisji tćj po j 
stanowiła uzupełnić fortyfikacje Paryża 
daleko wysuniętemi fortami. Rzeczoznawcy
obliczają koszta przyjętego planu obrony 
krajowćj na 700 miljonów franków. Kwota 
ta jest Widocznie bardzo znaczną, lecz 
obejmuje ona nietylko koszta budowy 
fortów naokoło Paryża, lecz także koszta 
budowy całćj sieci fortyfikacyjnej na gra 
nicy wschodnićj, które połączyć mają 

I Wogezy z równiną koło Belfortu. Thiers, 
którego kilkakrotnie dla tego planu po­
zyskać chciano, był mu zawsze przeci 
wnym, utrzymując, iż 200 miljonów fran­
ków powinno wystarczyć na istotnie po­
trzebne budowy i żo chcąc takie olbiży­
tnie budować fortyfikacje, trzeba mieć 
wprzód odpowiednią armję.

Dzienniki włoskie przepełnione są adre­
sami do króla i opisami uroczystości w 
różnych miastach. Wiele gmin postano^ 
wiło na pamiątkę 23 marca pozakładać 
dobroczynne fundacje. I  tak w Udynie za­
łożyć mają ogród dia dzieci. — Biskup 
z Medjolanu wzbraniał się obchodzić u- 
roczyście 251etnią locznicę rządów W i­
ktora Em anuela, na co duchowieństwo 
odpowiedziało adresem do króla i samo 
zajęło się uroczystością.

Czterdziestu irlandzkich deputowanych 
parlamentu angielskiego postanowiło jesz­
cze podczas obecnćj sesji postawić wnio­
sek żądający przywrócenia autonomji w 
Irłandji. Disraeli zachowywał się dotąd 
w  izbie -niższój bardzo biernie w obec 
kwestyj irlandzkich, zdaje się on Glad- 
stone’owi pozostawiać walkę z Irlandczy­
kami. Chociaż z drugiój strony donosi 
Pall Mail, że Disraeli jest dość skłonny 
do poczynienia ustępstw Irłandji, więcćj 
jednak pod . względem socjalnym niż po­
litycznym. Mianowicie znajdują się po­
między projektami m inisterstw a: urządze­
nie rezydencji królewskićj w pobliżu D u­
blina i mianowanie namiestnikiem królew­
skiego księcia.

W  angielskich Indjach oprócz głodu 
panuje teraz jeszcze ospa i zaraza na by 
dło, a listy z Indji donoszą o możliwości 
wybuchu powstania Mahometanów.

Podług najnowszych doniesień z Ma­
drytu, miał się zacząć ogólpy atak ze

strony republikanów na stanowisko karli- 
stów — i jak dotychczas z powodzeniem.

Sułtan wydał firm an, który zakazuje 
pod surowemi karami, zwyczajami uświę­
coną a praktykowaną dotychczas w Alba- 
nji krwawą zemstę.

Korespondencje „Kraju .
W iedeń 26 marca.

F  Na dzisiejszśm posiedzeniu izby roz­
prawiano nad wnioskiem wydziału budźeto^ 
wego żądającym przyznania sumy 250,000 
złr. na budowę nowego gmachu dla aka- 
domji technieznćj we Lwowie. W ydział 
budżetowy przyzwala na tę sumę pod tym 
tylko warunkiem , jeżeli władza ustawo­
dawcza względem tego instytutu przelaną 
zostanie przez sejm na centralną repre­
zentację państwową. Brak czasu nie do­
zwala mi podnieść ważniejszych szczegó­
łów tćj tak doniosłćj dla kraju naszego 
dyskusśjij która jaskraw e rzuca światło na 
intencje niemieckićj większości naszego 
parlam entu, dążącćj z nieznająeą granie 
bezwzględnością do coraz silniejszej, cenr 
tralizacji władzy we wszystkich gałęziach 
ustawodawstwa publicznego w ręku repre­
zentacji państw owćj. Wniosek wydziału 
budżetowego, przyjętym został po diuż 
szćj, chwilowo burzliwćj nawet dyskussji
w którćj w końcu wzięli udział minister 
oświaty dr. Stromayr i po r«z pierwszy 
w bieżąeój kadenc ji minister - ródaK Mr. 
Zieiuiałkowski, przeważającą większością 
głosów, bo głosami lewicy, znacżnćj czę­
ści centium, Rusinów i 4 reprezentantów 
Szomera przeciw głosom prawicy i mini­
sterstwa. _

Rezultat ten głosowania jest więc po­
nownym dowodem, iż pojedyncze frakcje 
stronnictwa wDrnokonstytucyjnego, które 
w innych kwestjach nie odznacza się zby 
tnią solidarnością, lecz owszem w bieżą­
eój kadencji przedstawia obraz utwierdza­
jącego się coraz silnićj rozkładu, umieją 
się kojarzyć w jedno potężne stronnictwo, 
jiźli chodzi o ubezwładnienie sejmu, któ- 
ry jak sejm galicyjski nie hołduje celom 
i dążnościom stronnictwa wiernokonsty- 
tucyjnego. Przypuszczam, iż w jednym z

PIENIĄDZE I DUCH.
Pow ieść z ż y c ia  am erykańsk iego

O t t o n a  R u p p i u s a
(Z n iem ieck iego .) ■*

( C i ą g  d a l s z y . )

Wollmer nia miał czasu poddawać się 
wzruszeniom, które go opanować usiło 
wały; przeraźliwym gwizdem oznajmiła 
maszyna parowa bliskość przestanku i 
młody człowiek zapłaciwszy za krótką 
podróż na statku odbytą, zajął się przy­
gotowaniem pakunku Ludwiki. W idać już 
było światła z pobliskiego miasteczka, 
zarysowanego już w dość wyraźnych kon­
turach, gdy znowu do salonu damskiego 
powrócił.

Całe towarzystwo udało się już było 
do „cabinów“, oprócz tych , którzy tćj 
jeszcze nocy statek opuścić mieli. Woli 
mer zdaleka już szukał wzrokiem Lu 
dwiki, gdy wtćm ujrzał Hancocka, który 
wyszedłszy z jednego z pokojów sypia - 
aych, udał się do damskiego salonu. Gdy 
za nim podążył, zobaczył go pochylone­
go nad Ludw iką, która ciągle jeszcze 
w tćj samćj pozycji siedziała na dywa 
nie, w jakićj ją Wollmer opuścił.

Hancock zdawał się coś cicho mówić 
do nićj.

  Czy pan życzysz sobie czegoś jesz­
cze, panie Hancock ? — rzekł przybyły 
tak głośno i stanowczo, że małego wzro­
stu deputowany dwa kroki w tył odsko­
czył* Ludwika zaś podniosła się szybko, 
odjęła chustkę od bladój swćj twarzy i 
kurczowo chwyciła W olimera za ramię.

— Panie Albercie, wyprowadź mię pan 
ztąd na miłość boską, albo ja  tu um rę!-  
rzekła zmęczonym głosem, zaledwie do
słyszalnym, . . .

  Statek właśnie zarzuca kotwicę i ja
już nie odejdę od pani — rzekł on przy- 
oiskaiąc do siebie jćj ramię — chodź 
pani.' Z panem zaś, panie Hancock — 
powiedział odwracając się — pomówię 
jeszcze, gdy pan miastu naszemu zrobisz 
ten zaszczyt, że je  odwiedzisz.

Po tych słowach wyprowadził Ludwi 
ke, która na pół nieprzytomna na jego 
ramieniu wisiała, na dwór, -gdzie właśnie 
rzucono most ku brzegowi i zawołał na 
jednego z czekających tam furmanów, 
W sadził do wozu swą towarzyszkę i ka
zał podać pakunek.

— Jak  myślisz przyjacielu? Nie chciał 
byś sobie dziś w nocy zarobić jeszcze 
dobrą zapłatę? — spytał klepiąc po ra­
mieniu woźnicę.

— A jakże to pan myśli i
— Dzisiejszćj jeszcze nocy muszę z tą 

pania być w W oodland, a nie mogę na 
niepewne czekać, aż tu jakiś parowiec 
nadpłynie.

Woźnica poskrobał się w głowę.
— Ciężka to robota w nocy, Sir, nar 

wet za podwójną płacę;_lądem to całych 
piętnaście mil — odpowiedział.

— Namyślcież się prędko nalegał 
Wollmer — ażebym się w przeciwnym 
razie do innego mógł u d ać ; dam wam 
dziesięć dollarów za wóz, a dwa dia was. 
Drogi są wszędzie dobre a przy ostrożno­
ści nic złego się stać nie może.

Woźnica rzucił okiem po niebie.
— Pojadę, Sii—  rzekł decydując się — 

ale tak będę jechał jak  mi się samemu 
najlepićj zdawać będzie, bo na drodze
eśnój większąby można ponieść szkodę, 

niż to coby się zarobiło.
— Jo h n !— zawołał na jednego z reszty 

f u r m a n ó w  — ja wyjeżdżam jeszcze kilka 
mil za miasto,powiedz o tóm„maester’owi .

To powiedziawszy, oglądnął czy pa­
kunek dobrze przymocowany i wyskoczył 
na kozieł.

Wollmer wskoczył do powozu a skoro 
zamknął za sobą drzwi, ruszyły konie z 
miejsca. Ludwika była eiągle jakby bez 
przytomności, on usiadł koło nićj a gdy 
powóz wyjechał na równą drogę, lekko 
ujął ją zarękę.

| — Ludw iko! — powiedział do nićj z
całą serdecznością, jaką tylko w głossw j
wlać potrafił. , ,

Ona się podniosła, przycisnęła chustecz 
kę do oczu i wybuchła tak kurczowym

płaczem i łkaniem , że Wollmer przeląkł 
sie gwałtowności wybuchu tego.

'— Ludwiko, na Boga! co pani je s t!— 
i objął ją  ram ieniem ,.— wszystko minęło 
a my się więcćj nie rozłączymy!

— Albercie, mię wstyd zabija! — wy­
rzekła z łkaniem i z objęcia jego wydo­
być się chciała, lecz .on ujął ją tylko tóm
silnićj. , , -

— Ludwiko! — rzekł nachylając się 
ku jćj twarzy — a c z y ż  j a  dziesięć razy 
winniejszym od ciebie nie jestem ni y 
biedne dziecię, którą samą jedną porzu­
cono w świecie? Spojrzyj na mnie L u ­
dwiko i bądź tak szczęśliwą jak ja i wy- 
łreśl wszystko z pamięci, co się at&ło 
id dnia tego, kiedy d o m  nasz opuściłaś.

Ona jednak ciągle zanosiła się od płaczu. 
—  P o z w ó l  mi się wypłakać Albercie — 

rzekła — jeżeli nie ma mi serce z oolu

P ? O r f  nic już więcćj nie m ówił, przyci­
snął ją  tylko do piersi aż wreszcie wzru­
szenie jćj zaczęło się powoli uspokajać, 
łkanie stawało się coraz cichsze, odzywa 
ło się już. tylko bardzo rzadko, wreszcie 
ustało. Tu nachylił się, p o d n i ó s ł  lekko jćj 
głowę — ona spała. Złożył pocałunek na 
jćj ustach i objąwszy ją  obydwoma r a  
mionami, jak  zmęczone dziecię ułożył wy­
godnie przy sjtó&te.

n astąp i.)
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ay łan ia  do T ra c ji  i M ace do oj 1 agen tów  
duchow nych  i  cyw ilnych . Ten. . ta n  rzeczy  
d o p ro w ad za  do ro zp aczy  B u lg a r ó w ty c  
dw óch  p row incji, a  n iecie rp liw ość ich  tak  
d a lek o  sięga, że p o sU n o w ia ją  stanow czo
s k o ń c z y ć  z p a trja rch a tem : b iskup  b u łg a rsk i
w M acedonji N il z ło ży ł w im ien iu  wła^ 
snćm  i swój d je c e z ji , k tó ra  re p re z e n t^ e  
trz v  eD aich je g r e c k ie ,  że  p iz y łą c z a  się 
w r L  zP d jecez ją  do R zym u. W ezw any  do 
C a ro g ro d u  b isk u p  unitów  b u łg a rsk ich  
R afael p rz y ją ł tę  d ek la rac ję , p rz e s ła ł ją  
f o  R zym u, S ą d  czek a  now ych  in s tru k c ji ; 
za  p rzy k ła d em  b isk u p a  N ila  poszed ł d ru  
o-i b isk u p  m acedońsk i, lecz je sz c z e  nie 
S io iy l  d ek la rac ji. B ieknp  »»;<*> * K » b ‘ 
u  rz ą d u  pozw olenie u d an ia  się do M ace 
donj?, by o sta teczn ie  p ł o n i ć  w ah a jący ch ,

w lis topadz ie  1843 ro k u  inny  p re te n d e n t po)m uj*  “ “ “ •• „ . L o  pano-
„ „ y jm o w a ł  sw oich w iernych  w B .  g rav e  d w a d z . e . u p . |o , u  U . c b  •!  5  J

g q„J*re i K k “ ’ “ I T * “t „ „  “ ó i >-

c i“ ó lepszego  “ ™aun>ionie -w oich in t.™  w ^

m a k ra ja m i m e zdziw i nas, że zw ycza jna  M o ż e s S S z y m i a m e ,  acz  osta- 
a  dość ciasna sa la lo n d y ń sk a  pom ieśc iła  ta k  e| °  dzietm  y  z a .
w szystk ich  s tronn ików  daw nój m onarch ji tm  weezl, d o j d ź m y  . ^  M iłości-
D w óch  m ężów  zn ak o m ity ch , C h a teau b ri w s z e p  Y d wla c;ę dziś jako
an d  i B e rry e r, należa ło  d» d ep u  acji, k tó  wy k ró lu  ! R zym  pc. ^
ra  p rze d staw ia ła  zam ie ra jącą  w iarę poi. m o n a r c ę ,  l» k 0 ^ b y
ty czn ą . O badw aj o d daw na um arli i m e szego żo łn iie rw  W ° c n  uw ielb ieu ia
zostaw ili n ikogo , coby  w stąp ił w ich  sla- N .em m ó, p . ^ “ iotów  W ik to ra  E m a- 

dy . H e n ry k  V - Ę r tó » J ,™  » T »  i» «
im  w łasnym  za*sługo m » * . ro k u  w  c i„KU la t k ilk u , pow iada ad re s  ro

C h am b o rd  nie w róci. W  ja k ie  siedm  la t n im  » " ta n ie “ ’u J  “  po legając  na słu- 
Do p rzy ję c iu  w B e lg rave-S quare  z e b ra ła !  m em  i w  ą ^  H  sk u teczn o śc i
K  i n n i V o m a d k a 15 w iernych  p rzy iąc ió ł sznosci n^ ludów .
pr9zy  zw ło k ach  k ró la  ^ w i k a  J ^ P J  ^ S o T e g o  celu . D ziś W ło ch y
zm arłeg o  n a  w ygnan iu  w C errn • j , ^ \ z jed n o czo n e  za jm u ją  m iejsce, ja - 
pin, T h ie rs  i k ilk u  in n y ch  w e te ran 6 '* p a r  woliue J  a a ro dam i ośw ieconym !
1 am en ta m y  ch , w yrazili w ów cz j  j f  aczac św ie tne  tra d y c je  p rzesz ło  •

 J e  Jw ,i nas to le tn iego  ch łop- należy . Ł ą c z ą c  swieu _ Ł

S U S  zapob iegn ie

n ie k an d y d a tó w , o k tó róm  do tąd  w z a ­
k ła d a c h  n a jsp rzeczn ie jsze  panow ały  ,
pa tryw an ia , op rze  się o d tą d  na p ew n y ch , 
no rm ach . A żeby  zap o b ied z  
uczniów , m usiano sc iesm ć ceie nau^ko e 
ta m , gdzie się to  s ta ć  m ogło  bez u jm y 
najw yższego  celu  sem inarjum  nauczyc ie l 
sk iego . N ie idzie tu  bow iem  o k sz ta łcen ie  
w ró żn y ch  k ie ru n k a ch  w iedzy, l«cz o w y­
chow anie dz ie lnych  pedagogów . Nowy 
plan  naukow y z ry w a  stanow czo  ze sm u L tra d y c ją  n iew oln iczego  k ie ru n k u  pe 
d ag o g icz n ig o  i b ezm yślnego  trzy m an  a 
sie k s ią że k  szk o ln y ch , a n a to m iast s ta ra  
s i l  w różny  sposób  obudzić  sam oistne po- 
M ady i p rzysw ajan ie  sob ie p rzedm io tu  
nau k o w eg o . Jed n ó m  słow em , p lan  n au k o ­
wy dąży do tego , aby  za k ła d y  sem ina 
rz y c k ie  m ia ły  w y b itn ą  cechę sw obodnój 

i czynnośc i un jy słow cj. , • j

k o n a ć  s ta ra ją  się M a ced o ń czy k  , . , , 1 _j „ „iw .t zam iłow an ia  do za-
_ . ■ * .. • łłil r\ U ł i t  P. rl 1

as sw oje k ie  się  im  m iędzy  n aro u am i u° G
1 am en tam y  cu , " j — ™ , • . ch łop- należy>. Ł ąc z ą c  św ie tne  tra d y c je  p rzesz ło

! p rzyw iązan ie  do dw u n asto le tn i g nadz ie jam i te raźn ie jszości,
ca, k tó ry  w sk u tk u  śm ierci sw ego d z iad a  ś0i z w n i o ^ i  n adzie j pQ^ pu w
sta ł sie p rzedstaw ic ie lem  dom u o rleań sk i d o k o n a  J f* W ło ch  uczyn iłeśgojodoLgojednakczasuhrabiaParyża n r cz asach  na jnow szy  w olności
I d y  nie b y ł ta k  b lizk im  pow odzen ia  ja k  „a ró d , a z  teę<o n ar k o ju . W ra ca -
b rab ia  C ham bord . W p ra w d z ie  S ^ W ł l f o m  ich  sto licę  odw ieczną , za-
k u zy u a  n ab a w ia ły  go srog ieg  „ ^ e k ł l  a łnżv łeś n a  w dzięczne uzn an ie  sum ien ia 
gdyby  je d n a k  w cześn ie i s t a n o w ezo z rz ek ł | iB teresa re lig ji i po-
zię p raw a do sp a d k u  po sw oim  J > w spó lnych  szk ó d  u strzeg łe ś . T ak ,
ca łą  du szą  pośw ięcił się s p r a w i e  starszó j 8 t ? P u  P  }  y  W ł „ c h y  z  ca łego  se rca
hnjt, d a ł o t / t o  tój Euro  pa" cię p o d z iw ia j
go właśnie potrzeba było , żeby . 1 % . : iw ietna pam ięć twoją uwieczni,
bord  osiadł na tronie f . . » O J * m . h , « 0 ' w i ę k s . o -
b n ież  z drugiój s t r o n y  m ó g ł b y  p rze d  trze  ^ , „ u „iła  w t vch d n iach  w n iosek  o
m a la ty  sam  w stąp ić na t r o n ,  je śliby  się ścią o«J™a cz łonk om . J e s t
z rz e k ł p re te n sy j dziedz icznych  1 w ys ąp 1"̂ I w y*“ , yo tum  joko  św iadczące o kon -
„ ]k o  i lk  1° : « r i .v T  ć 4 l i  n . e d .» o k , . t y e ,n , „
we F ra n c ji  p o rzą d ek  z w olnością. C hcą  I ser a yj y' ’ w r e p razen tac ji
je d n ak  siedzieć n a  dw óch  s to łk a c h  wsp - C u e  , w  sam ój rzeczy  now otna
cżeśnie, h ra h ia  P a ry ż a  u p a d ł m iędzy n  lity c z n a nie je s t w łaściw ie
m i na z iem ię. , . maHV ludnośc i, g łę b o k o  po ruszo -

w d ług im  czasi® e x a rc h a t będz ie  rozsze  
rzo n y n i n a  M acedon ję  i T ra c ję , że o 
szczep ien iem  się sw ojóm  od  re lig ji 1 oj 
ców ro zd w aja ją  n aród .

waruoK.i©uj) je/ioi j  ,
posiadać b ęd ą  o b o k  zam iłow an ia  do »
w odu  ta k że  p o trzeb n y  s top ień  o icty lko
ogólnego, lecz ta k ż e  dydak tyczno -poda-
gog icznego  w y k sz ta łcen ia . Z  tego  pow odu gog iczueg  j  ank iecie

l ua  ziiouiię.
T e ra z  zaś m am y t r z e c i e g o  p r e t e n d e n t a

do k o ro n y  fra n cu z k ie j; je s t m m  N apoleon  
IV  ty , gotów  z ław y  szkolnój p rze jść  n a  
tro n  je ś li F ra n c ja  n a  ta k ą  p ro m o cję  się

^ W y k a z a w s z y  że h rab ia  C h am b o rd  
, ? n  v„0;Q ,nż żad n y ch  zg<

ta  budow a po inyozu»  i~--
dzie łem  m asy ludnośc i, g łęb o k o  
ućj, lecz raczó j ow ocem  d ług ich  p ia ć , 
u siłow ań , zabiegów , z ręcznośc i 1 ofiar_ k las 
o św ie co n y c h ; ja k  tóż 1 do tąd  w i -  Y 
rę k u  o ch ran ian ie  i za rząd  onój po zo sta je . 
L o g .c zn ie  w ięc p o stąp ili w łoscy  praw o- 
T  8  aasad e  p ła tn o ś c i , doW y k a za w szy  że h rab ia  C h am b o rd  ,  ^  P ^ to o ś ć i ,  do

h ra b ia  P a ry ż a  nie m ają  już żad n y ch  zg  d em o k ra ty czn cg o  n a leżącą  p rog ram u , 
w idoków  d o stan ia  się n a  tro n  *ra ^ i k M  G łów iiym  przeciw  niój a rg u m en tem  ze 
„T im es11 zastanaw ia się nad  f o k a m i  | ^ m fm 8terjum  b y ł a r ty k u ł sam ój k o n -
k s ię c ia  cesa rsk iego , 1 dochodzi do n as tę  o rze k a j 3Cy, iż fu n k cje  depu tow a-

w w  ro zd w a ja ją  n a ró d . | ° S r  o sob ista  b y ła  ta k że  w ank iecie
T ru d n o  je st m e po d zie lać  P1Z®“ ° , !, •’ 7 w rócono u rzy tóm  uw agę na

U - # * ™ -  -
cać do k ro k ó w  ta k  s tanow czych , tak  wa- pu tow anych . 
ż n y c h ; pow tó re  zm ien ian ie  re lig ji, b ez :
p rześw iadczen ia  się o w yższości ih ig m a ;, F r a n c J a .
tów , k tó ry m  się m a poddać , bez u tw ie r .
dzen ia  się w nowój w ierze, iecz li ty  , to4ó b o u ap a rty s to w sk a  obcho-
dl» w idoków  m ate rja ln y ch  lub  p o i tycz , J edaW u0 w A nglji p rze sz ła  wpra-
n vcb  je s t k ro k iem  n iem o ra ln y  do • aie ie , . *„ir « t.<4i iak  z tam tó i

* f ' 1 _ __et*/Ai nar
nych , je s t k ro k iem  n iem oralnym  : ale =  u k T ’t d f  ja k  z tam tć j
i sam  ex a rch a , zn a jąc  swój n a ró d , m e k an a łu . Ż e je d n ak  m im o to wiel
p rzem aw ia  do m acedonczykow  w swy Y w n0sić m o żn a  ju ż  choćby!
o tw arty m  liście w m nę dogm atów  o rt - J y za jęc ia  się m ą d z ienn ików  fran- 
doksji, a le  p rzed staw ia  im  sk u tl11 n a t y y ch w szelk ić j b a r w y  i z za p a try w an ia  
p o lity czn ćj, t. j. ro zb ic ie  się je d n o śc i n a  , tfl 8pokoju ie  n a  p rzysz ło ść
ro d o w ćj, w sk u te k  p o łączen ia  się z R z y - , się J  8t0^ skich , bądź to  z prze-
m om , 5  eedm » « « .  tvudno m  ,  *»“  1 “ “S ^ e h  , ehooią* »iby
n ie  zgodzić. j jekcyWażących  m anifestacją  w C hislehurs

  — — ~  j i ak  to  czyn ią  rep u b lik an ie . N ie obeszło
n i »1 sic naw et bez g w ałto w n y ch  u d erzeń  na 

W iedeń. [ S e m i a a r j a  n a  u c z y  j m in isterstw o we F ra n c ji ,  że zan ad ;
. k i e . ]  W iener Ztg  l,.18.z e V ’1f ^ a“ ^  0d a o  to le rau ck ićm  o kaza ło  s i ę  w obec p artj, 
n au c zy c ie lsk ich  is tn ie je  j a  n au ! k tó ra  naw et po zad an iu  ta k  w ieskićj k ię
r. szko lnego  1870/71 co do # “  | ńki p a ó stw u je s t ty le  bezcze ln ą  za rzucać
kow ego  p ro w izo rju m , k tó ie g o  usun ę , .... r     „ ;ew Hzip.czno8c w obec
,  -  .  J  v . r . r ,V T  U l

pu jącego  w niosku :
J a k  się pokazu je  z w ie lok ro tn ie  p o ­

n aw ianych  w yborów  d o d a tk o w y ch , w yrok  
n aro d u  fran cu zk ieg o  w yraźn ie ośw iadcza 
Sie na k o rzy ść  rzą d u  m ianow anego  p rzez  
Z g rom adzen ie  sw obodn ie  w y b ran e  a lu 
p rzed staw ia jące ; ale ten  idea ł rep u b lik ań sk i 
S e  się zam ien ić w cesarstw o  jeżeli 
depu tow ani lew icy postępow aniem  dziwa- 
cznem  i m e p ra k ty cz n em  s trac ą  zau fan* 
u  narodu . M am y m ocne 
przy  rzeczy  pospolitej T h ie rsa  1
vy , cesarstw o  niemiałoby żadnych  widoków^
wiem y jed n ak że , ja k  w ątłą  je s t  d la  tój 
a lte rn a ty w y  p o d p o rą  Z g rom adzen ie  naro  
dow e. B ądź j a k  bądź, rzeczp o sp o lita  lu b  
N a p o le o n IV -ty , dziś s ą je d y n ą  p rzy sz ło śc ią  
F ra n c j i11.

: ^ “ = ^ j ą c y ,  iż fu n k cje  d ep u to w a­
n ych  i sena to rów  m ają  by ć  b ez p ła tn e . 
W  ogóle nie są w łoscy  p o lity cy  uspo  o 
b ieni do zm ien ian ia  p ie rw otnć j ustaw y  za- 
sadn iczćj sardy ńskiój z 1848 ro k u , ch y b a  
w sam óm  stosow an iu  i w b a rd z o  m ezna 
cznćj i pow olnój m ierze. N ie ch cą  om  
rozp raw  nad  zasad am i ogólnem i, ta k  z a ­
w sze d la  rad y k a lizm u  pożądanych .

P ierw szy  n a p rz y k ła d  a r ty k u ł ustaw y 
opiew a, ze re lig ja  k a to lic k a  je s t  r e h S 3 | 
państw ow ą. N ie uchylono  go do tąd , choć 
w  w ykonan iu  u m iarkow ano . N iem a r0 '  
w m eż chęci do p rze k sz ta łc en ia  sk ła d u  
Benatu, choć ro la  tego  zg rom adzen ia  co ­
ra z  to m aleje. P ow stało  ono w  r. 1848 
na- w zór i podobieństw o fran cu zk ić j izby  
parów  za lipcow ćj m o n a rc b ji: sk ła d a  s.ę
l  cz łonków  poszczególn ie p rzez  k ró la  z 
pew nych k a tg o r j i  osób m ianow anych  
N a  p o czą tk u  r. 1848 po w o ła ł k ró l K aro l
A lb ert do se n a tu  c e l n i e j s z y c h  k ra ju  sw ego
o ra ta tó w  i znaczn ie jszą  sz lach tę  p iernon  
ck ą . D w ie te  k la sy , ja k k o lw ie k  p o z b a ­
w ione już p raw n y ch  sw oich p rzyw il j , 
m iały  je d n a k  rzeczyw is tą  w sP«łe c z ? oś“
pow agę i w ielk ie w p ły w y  T o  t  w P

r. szKoinegu 1 „su n ięc ia  sk i państw u  je s t ty ie  , Z '
k o w e g o  p ro w izo rju m , k tó . ego “ BU J  ie> | n a ro d owi raczćj n iew dzięczność w obec
św iat pedagog iczny  oczeku je  m e u  p ■ ^ 88mśj. N ie od rzeczy  w ięc będzie ,

b o aao arty s to w sk ić j; tra fnośc i pog lądu  od ­
m ów ić m u nie m ożna. O to  co pisze ten 
d z ienn ik

tvm  w zględem  opin ii k ra jo w y ch  w ładz 
szko lnych , po leciło  d y rek to ro w i sem in a­
rium nauczyc ie lsk iego  w O paw ie , rad n y  
szk o ln em u  R ied low i, w ypracow an ie  pro 
m k tu  k tó ry b y  m ógł posłużyć  za podsta-
C d i A b r « d y 6 « k i V  D » ,  3 .  b « .
ła  się an k ie ta  a o b rady  jej m iały  na ce^
l u  rew izję w szystk ich  n o r m , zosta jących  
w  z w ią z k u  z z a k ła d am i naukow em i d la

lenDiK .
U ro czy sto ść  w C b islehu rst m e p ierw szą 

b y ła  cerem onją , podczas k tó rć j p re te n d en t 
fran cu zk i n a  ziem i angielsk iśj p rzy jm ow ał 
sw oich stronn ików . P rz e d  trzy d z ies tu  la ty

Włochy.
W ty c h  dn iach  W łochy  o b chodz iły  wiel 

k ą  u ro czy sto ść  jub ileuszow ą dw udziesto- 
p ięcio  le tn ie j roczn icy  w s t i j p i e n . a  na tr .m  
k ró la  W ik to ra  E m an u e la . D n ia  23 m arca

śliwej b itw ie p o d  Nnw ? i V ^  b y ło  n iem ałe . O p ie ra ł si
nuci b y ł ciężko  rariiony,, . g  K a . /tfn o w c z o  uchw ałom  izby  de
w ieczór, po ab d y k a c ji sw ojego oj , 
r o la -A lb i.ta ,  k t ó . ,  
ci na polu  b itw y, og łoś ony zosta ł 
lem sa rd y ń sk im . J a k  w ielce popu larnym  
jest dziś we W łoszech  ten  m orm reha za 
k tó reg o  panow an ia  w ielk ie dzieło  j dno 
Ści po litycznćj apen ińsk iego  pó łw yspu  d o ­
k o n an e  zosta ło , w ym ow nie św iadczą o tćm  
ad re sy , k tó re  d o ręczy ły  m u liczne depu  
tao je  z ca łego  k ra ju . P rzy toczym y  tu  ad res 
m ieszkańców  R zy m u , w ielom a tysiącam i 
podpisów  o p a trz o n y . M iłościw y k ró lu !
R zym ian ie, k tó rzy  d z ięk i tob ie , s ta ll s ę 

i w olnym i obyw atelam i w ielk iego narodu ,

się onczem e jego nyio  y .
n ieraz stanow czo  uchw ałom  izby  p 
w anych, i p u b lik a  się je g o  P °8 ie„  , rok(i 
i ro zp raw am i żyw o zajm owałła.
1860 po p rzy łą cz en iu  L o m k a r^ ato row ie
p . o d . i . w y o h ,

z n l c z a j ą c y %  o lob iście , lecz  nie r e p r e ­
zen tu jący  żadnćj k lasy  s p o łe c z n ć j , ż a ­
d n y ch  zb io row ych  in te resów , p r  cz i 
i  dążeń  stro n n ic tw  p o litycznych , ja k ie  u
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s te r u  rz ą d u  p rzem H gały . Z a s ia d a  i d z iś  j  
w se n a c ie  k ilk a  o só b  z n a k o m ity c h , i w iel- ; 
k a  lic z b a  wv d e tn y  eh  sw em i ta le n ta m i, 
m a ją tk ie m  lub  p o w sz e c h n ie  u z n a n ą  p o ­
w a g ą  o so b is tą . N a  o g ó ł n a w tt  b io rą c , s to i;  
s e n a t po d  w sze lk iem i w z g lę d a m i w yzó | i gkowytni nosacizna, 
o d  izb y  d e p u to w a n y c h ;  le c z  ja k o  c ia ło  ; ju ż  kilka koni zabić, 
z n a c z y  n iew ie le , i n ie u s i łu je  n a w e t z n a ­
c z e n ia  sw ojego  p o d n ie ś ć ;  ta k , ze n ie z a ­
d łu g o  s tan ie  się g o d n o ść  s e n a to r s k a  o s o ­
b is ty m  ty lk o  z a sz c z y te m  n a k s z ta ł t  o rd e ru .

M ojżesz K oplowicz Z K renałów a w g ubgr
nji Uieleckićj, nauczyciel ludowy, który się do 
K rakowa schronił, został po odsiedzeniu kary 
za popełnioną tu  kradzież z państwa wydalony. 

W Bochni wybuchła pomiędzy końmi woj 
w skutek czego musiano

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 27  marca.
Po raz trzeci przypom inam y, że na do-

chód pani Bronisławy W olskiej, odegraną zo­
stanie ju tro  po r a z  p ie r w s z y  komedja w 5 
aktach H enryka Laubcgo p. t. „Złe języki."
Z  artystek  w ystąpią w sztuce tej panie: Eke- 

W olska, U rbanowicz, P iotrow ska, Te-
z artystów : pp. R ycbter, Benda, ; storn

rowa, 
renkoczow a;

Bada szkolna krajowa nadała posadę nau ­
czyciela przy szkole w Jasionow ie Piotrowi 
Świdnickiemu dotychczasowemu zas tęp cy 'n au ­
czyciela w Jasionow ie, posadę zaś nauczyciela 
przy szkole w Sanisławc yku Janow i Mana- 
czyńskiemu dotychczasowemu nauczycielowi w 
Laszkach dolnych.

Adjunkt sad ow y E rnest C zechow ski
mianowany został sędzia powiatowym w Gura- 
hum orze na Bukowinie.

S tatut galicyjskiego tow arzystw a ta trzań  
tkiego został już zatw ierdzony przez namie 
stnh tw o. Celem tow arzystw a j e s t : a) umiejętne 
badauie K arpat, a osobliwie T a tr , i rozpowsze­
chnianie zebranych o nich w iadom ości; b)za 
chęcanie do ich zwiedzania i u łatw ianie tury- 

a szczególnie specjalistom u łającym się

Słucka. Poniew aż byłoby nader poźądanem  o- 
chronić te zabytki przeszłości od ostatecznej 
zagłady, postanowiono zatem  wniosek o ich 
zachowaniu przesłać komitetowi do kwestyj o 
dawnych pomuikach państwa.

Japońskie modniarki przed niedawnym 
czas. m w wielkim były strachu. Cesarzowej 
japońskićj^ zachciało się koniecznie mieć gar

kroju , i w tym

Szymański, W ardzyński, D łużew ski, Terenko -j do T a tr  w celach naukowych lub artystycznych, 
czy. Siennicki i inni. Na przedstaw ienie to ] przystępu  do nich i  pobytu tam że, usuwaniem
złożą się więc prawie wszystkie najlepsze siły, 
jak ie  posiada tea tr krakow ski, byłby to zatem 
naw et w teraźniejszym  czasie bardzo smutny 
objaw usposobienia publiczności naszej, gdyby 
przedstaw ienie ju trze jsze  nie napełniło  teatru  
tak , jak  na to zasługują trzy te  okoliczności: 
b e n e f i s  j e d n ć j  z n a j  z a s ł u ż e ń s z y c h 
a r t y s t e k ,  n o w a  o r a z  d o b r a  s z t u k a  i j ć j  
o b s a d a .

WCZOrajSZe przedstaw ienie am atorskie w 
tea trze  powiodło się bardzo dobrze. G ra am a­
torów  by ła  doskona łą , a obrazy żywe sp ra­
w iły publiczności p r a w d z i w ą  niespodziankę. Ża­
łow ano tylko, ze obrazy te tak  prędko prze­
m ijały, a publiczność chętnieby się by ła  dłu- 
źśj na nie patrzała.

Sankcjonow ana u staw a. — Równocześnie
z sankcjonowaniem wiadomćj ustawy względem 
uwolnieniaj|[przez 15 la t od podatków  nowych 
budow li, przebudow ać i dobudow ać otrzym ała 
także  najw. sankcję ustawa względem zniesie­
nia podatku konsum cyjnego od m aterjałów  
budow lanych.

Pan d r .  Jan czew ski, docent botaniki na 
tu tejszej wszechnicy, w yjechał niedawno do 
•Francji, gdzie w porcie A ntibes będzie wraz 
z uczonym i franeuzkim i badał algi morskie.
W  kw ietniu wróci znowu do Krakowa.

W sob otę  dnia 28 o godz. 11 przed po­
łudniem , odbędzie się uroczystość założenia 
kam ienia węgielnego pod nowy budynek sztabu 
przy rogatce w arszawskiej.

Odczyt. —  W sobotę duia 28 b. m. o go 
dżinie l l/ 2 wieczór, prof. W inkler będzie w y­
k łada ł w „Postępie" w dalszym  ciągu „Pogląd 
ogólny na historję literatu ry  polskićj." W stęp 
w szystkim  dozwolony.

D O C h Ó d  z przedstaw ienia danego w stówa- 
rzyszeniu „G wiazda" dnia 22 b. m. na korzyść 
szpitala dla dzieci, w ynosił 27 zła. 13 c., ko ­
sz ta  urządzenia 17 zła. 1 c., czysty dochód 
1 0  zła. 1 2  e.

K raków, dnia 26 marca 1874  r.
Erasm us Stefan, dyr. stow.

D O C h Ó d  z przedstaw ienia amatorskiego u rzą­
dzonego na korzyść tow. wzajemnój pomocy 
uczniów uniw ersytetu jagiellońskiego dnia 2 0  

marca b. r., w ynosił ogółem 600  zła. 35 c. 
Z tego wydano: dyrekcji tea tru  połow ę czy­
stego dochodu po zw ykłych cenach 1  koszta 
dzienne 154 zła. 15 c., na inne w ydatki 46 zła. 
•20 c., razem 200  zła. 35 c.; czysty dochód 
wynosi przeto 400  zła.

K om itet sk łada szczere podziękow anie JW . 
z k siążąt Jabłonow skich hr. H usarzew skiśj za 
pełne prawdziwego poświęcenia zajęcie się a r­
tystyczną dyrekcją tea tru , p. Fel. Bendzie i 
wszystkim szanownym amatorom i am atorkom  
za  łaskaw y udział w przedstaw ieniu, jak  ró­
wnież p. K az. Heniszowi za bezinteresow ne 
wypożyczenie mebli, i szan. dyrekcji zakładu 
gazowego za opuszczenie połowy ceny gazu.

W  imieniu kom itetu:
Lesław  B oroński.— M ichał Śliw iński.

W dnie ta rg o w e nie tylko przejazd, ale 
naw et kom unikacja pieszych przez główną uli- 
ee Kazim ierską stają się prawie niem oźebnemi, 
tak i tam je s t ścisk fur i  wozów dążących z 
Podgórza na K leparz. Czas by ju ż  był, aby 
m agistrat p rzystąpił do urzeczyw istnienia za 
m iaru swego w ykonania dogodniejszej komuni 
kacji między miastem a Podgórzem  przez 
Dajwor.

Przedw czoraj przed południem  spłoszył 
się na Kazimierzu koń dorożki i został dopie-

róznurodnych przeszkód i niedogodności dotych 
czasow ych; e) staranie się w ogóle o wzbudzę 
nie i ożywienie szerszego zajęcia się temi gó 
rami ; d) ochranianie od zagłady zw ierząt a l­
pejskich, mianowicie kozie i świstaków. Środ 
kami do osiągnięcia tego celu są zebrania to ­
warzyskie i odczyty naukow e, wydawanie ro 
cznika, przedew szystkiem  ulepszenie i utrzy 
mywanie komunikacyj tak  w samych T atrach  
jak  w najbliższćj okolicy ; dalćj pobudowanie 
schronisk w górach, a p rzy  pomyślnym rozwo 
ju  tow arzystw a innych także ubikacyj po trze­
bą w sk izanych ; ustaw ianie drogoskazów obja 
śniająeych położenie i nazwy gór, dolin, polan 
hal itp . ; uorganizowanie porządnego przew o­
dnictwa i usługi na wycieczkach w góry, wre­
szcie jzap ro  wadzenie straży tatrzańskićj. T ow a­
rzystwo składa się z założycieli składających 
przy wstępie do tow arzystw a ryczałtow ą sumę 
1 0 0  zta. na bezpow rotny fundusz tow arzystw a 
i z członków zwyczajnych obowiązanych do 
wstępnćj opłaty 3 zła. i rocznćj Wkładki 6  zła. 
Zwyczajne zgrom adzenia ogólne będą się od 
bywały w pierwszą niedzielę maja w Krakowie, 
nadzw yczajne w Nowym T a rg u , Zakopanem 
lub w Szczawnicy. Siedzibą zarządu je s t Nowy 
T arg . Jako  założyciele podpisani są na s ta tu ­
cie Mieczysław hrabia.Rey, Jadw iga z Zam oy­
skich księżna Sapieżyna, Marcin Nałęez Kęszy- 
cki, Ludwik E ichborn właściciel Zakopanego, 
Feliks Pław icki c. k. kapitan , W ładysław  D o­
brzyński, Józef Szalay.

W A ndrychow ie, W powiecie wadowickim, 
została dnia 9  b, m. dokonaną straszna zbro­
dnia. W łościanin Jan  Orczyk powróciwszy 
z m iasta Andrychowa w nietrzeźw ym  stanie 
do domu, począł żonie swój, T eresie wyrzucać, 
źe musi utrzymywać nieślubne jej dziecko, 
4-letnią M aryannę. W  końcu powstałego z tój 
przyczyny sporu, Orczyk powalił dziewczynkę 
silnemi uderzeniam i w głowę na ziemię, kopał 
nieszczęśliwą nogami a  wreszcie podniósłszy 

[ją  lewą ręką do góry okropny ten  człowiek, 
przeciął jej prawą gardło po stos pacierzowy 
nożem, który  w tym celu bezpośrednio p rzed­
tem na kamieniu wyostrzył. Orczyk oddany 
został w ręce sprawiedliwości.

SziUCZIiy chów ryb upow szechnia się w 
Czechach coraz więcśj pod systematycznem 
kierownictwem prof, uniw ersytetu d raF rica . W 
zostających pod jego dyrekcją dziesięciu sta 
wach w rozm aitych okolicach Czech i Morawy 
hoduje się 7 2 ,000  szczupaków i 3,000- p s trą ­
gów. D r. F ric  zaprow adził w szkołach rolni­
czych T abor i Hracholusk naukę sztucznej ho­
dowli ryb.

B oh aterstw o d ziew częcia . — w mieście
W itten  w Prusiech w ybuchł niedawno w piwni­
cy dużej przez kilkadziesiąt rodzin zam ieszka­
łej kamienicy ogień. Cały dom nagle napełn ił j 
się dymem tak, że przerażeni mieszkańcy b y l i - 
pewni, iż schody stoją w płom ieniach. Między 
innemi scenami, jakie  w ywołał ten popłoch, 
zdarzyło się także, iż pew na dziewczyna 16 le ­
tn ia  z trzeeiego- piętra po wiotkich drabinkach 
pom pjerskich zniosła na  dół swego cztero letn ie­
go braciszka trzym ając go za sukienkę w zę ­
bach. Raz złam ał się pod nią szczebel, ale tak 
silnie trzym ała się rękami, że nie spadła, ale 
do m acała się nogą następnego szczebla i ze ­
sz ła  szczęśliwie aż na dół. T aki dowód miło­
ści siostrzanćj to prawdziwe bohaterstw o !

Na posiedzeniu tow arzystw a architektów  
w Petersburgu 5 marca odczytano między in ­
nemi wniosek dotyczący dawnych klasztorów 
katolickich na  W ołyniu, których sklepienia, cę-

derobę czysto europejskiego 
celu za pośrednictwem am basady japońskićj 
zapisała sobie dwie m odniarki z Londynu. 
W ieść o tern lotem piorunu „rozeszła się po 
Yeddo i Yokohama i narobiła  takićj wrzawy 
między miejstowemi m odniarkam i, że prezes mi­
nistrów w idział się spowodowanym udać się do 
cesarzowćj i skłonić ją  do porzucenia ulubio 
nego zamiaru, dowiódłszy jć j, że wykonanie 
jego pozbawi odbytu wielkie zapasy krajowych 
materji na suknie, i cały  tkacki przem ysł k ra­
jowy zabić może.

C iekaw e są ceny autografów sprzedanych 
niedawno w L ondynie. Między innym i za list 
Beethovena zaw iadam iający przyjaciela o otrzy­
maniu posady zapłacono 387  franków ; za  list 
Michała A nioła B uonarotti 165 fr. ; za list po ­
ety B urnsa 325  f . ; za list E razm a R otterdam - 
sk ieg o 4 1 5 f. ; za list G oethego 556  f. ; za list 
G oldsm itha przedstaw iający w sm utnych bar­
wach podróż tego pisarza po lądzie 940  fr. ; 
za lis tH ogarta  465  f r . ;  za pieśni M endelsohna 
375  fr. ; za list M ozarta 42 0  fr. ; za lis t Ru- 
bensa 390 f r . ; za list Szillera do G oethego 200 
fr. ; za list S terna (z p rośbą o pożyczenie 1200 
fr.) 183 fr. ; za  list T assa z sonetem  712  fr. ; 
za list Swifta, w którym  piszący opowiada o 
swoim niedostatku i w yraża się : „jeśli udam 
się do More P ark , to  chyba piechotą" 185 fr. ; 
za listS m oletta  h istoryka i rom ansopisarza 280 
fr. ; itd . Sprzedaż całego zbioru autografów 
przyniosła 1 6 ,0 0 0  franków.

Liczę, że od stu  lat, a  mianowicie od roku 
1783 przesiedliło się do A m eryki z różnych 
krajów i części św iata 8 ,5 0 0 ,0 0 0  osób. Ilość 
kapitałów , które wraz z ludźm i przeniosły się 
do Nowego Świata, oznaczyć trudno ; prawdo 
podobnie jednak , jak sądzą, ogólna ich suma 
dochodzi do 4 5 0 ,0 0 0 ,0 0 0  dolarów. Lecz na j­
większa wartość, ja k ą  osadnicy dostarczyli A- 
meryce, leża ła  głównie w nich sam ych, t . j .  w 
ich zdolnościach i pracy, których świetne re 
zultaty  zgoła ju ż  nie mogą być obrachowane.

W ystawa tow. p rzyjació ł sztuk  pięknych 
w pałacu biskupim  przy ulicy F ranciszkańskió 
otw arta codziennie od godz. 11 do 4, prócz 
poniedziałku. W stęp w niedzielę 15 centów, 
w dni pow szednie 30 centów.

H O T E L  P O L S K I pod  BIAŁYM  ORŁEM. 
Przyjechali: Jakób  Nowacki dr. med., Jan  No­
wacki ob., Leop. Nowacki ap t., R udolf K ra­
jew ski ob., Jan  Gadom ski wł. d., Karol W en- 
da obyw., K ołaczkow ski wł. d., z K rólestw a; 
Aleks. R enuige dr. z R akaszyna; ks. Ja n  Kom- 
perda kan. z Czarnego D unajca; Jan  Mazanek 
koniuszy z K rzeszow ic; Ludw ik K sięzopolski 
oficjalista, Adolf Szwarc kupiec z Tenczynka; 
D aniel K rieger kup. z K osm arku.

sada i>'.auczyciela młodszego, przy sem. żeń. 
jed n a  posada  nauczyciela starszego dla geo- 
grafji, historjV i języ k a  niemieckiego, jedna  po­
sada nauczycielki (lub nauczyciela) starszej dla 
języka francuzkiego i gospodarstw a; w S tan i­
sławowie: jed n a  posada nauczyciela starszego 
dla geografji i h istorji i dwie posady nauczy­
cieli m łodszych; w T arnopo lu : jed n a  posada 
nauczyciela dla m atem atyki i nauk p rzyrodn i­
czych i dwie posady nauczycieli m łodszych .— 
Posada prak tykan ta  konceptow ego przy dyre­
kcji policji we Lwowie.

gospodarstwo, przemysł i handel.

P rzyw ilej. —  M inisterjum handlu , jak ró­
wnież król. węgier. m inisterstwo dla rolnictw a, 
przem łu i handlu, udzieliły Karolow i hr. Bo­
browskiemu z Andrychowa, w yłączny przyw ilćj 
na w yrabianie popraw nćj falcowanój dachówki 
na przeciąg 10-ciu lat. Opis przyw ileju, o k tó ­
rego utrzym anie w tajem nicy nie proszono, 
zostaje w przechow aniu w c. k. archiwum p rzy ­
wilejów w W iedniu.

Targ zb ożow y na Baranie i Kleparzu
dnia 26 i 27 m arca:

W  skutek nadzw yczaj zepsutych dróg do 
komory Baran prow adzących, nie było żadnego 
dowozu a tóm samćm i targu.

J a k  na przedświąteczny, to dzisiejszy targ 
kleparski nie tylko pod względem dowozu, ale 
naw et i pod względem kupna by ł bardzo słaby, 
pierwszy usprawiedliw iają jeszcze złe drogi, 
ale drugi, gdzie ceny za granicą podnoszą się, 
je s t więcśj uderzający. Ceny z b raku zagra­
nicznych kupców, i  to  praw ie wszystkich pro­
duktów spadły. O piękną pszenicę i żyto p o ­
py t zwiększył się, jednakow oż ja k  jedną  tak  

drugie płacono o 25 c. niżój na korcu. 
P łaceno za pszenicę czerwoną za 170  fnt. 

od 12 .75  — 14 .10 , b ia łą  od 13 — 1 4 .5 0 , żółtą 
12 .25  — 1 3 .1 0 ; żyto warszawskie za 160  fnt. 
9 .50  — 10, w gorszym gatunku 8 .7 5  —  9 .3 0 ; 
jęczm ień dla browarów i krupników  140  fnt. 
od 8 .50  — 9, na paBzę 7 .5 0 — 8 .2 5 ; owies za 
100 fnt. od 5 .1 0 — 5 .2 5 ; wykę 180  fn t. od 
9  — 9 .1 5 ; koniczynę czerwona za 180 fn t. od 
38 — 42 , b iałą  40  — 5 0 z ła .

Wiadomości urzędowe.

ro* na"stradom iu przed kom endą wojskową przy- j le i fundam enta pobudow ane są z nadzwyczaj
_ A n  S z O f t n b e r c r  ? m O P.riA i r».p.crłv ( U p r w n n p . itrzym any Siedzący w dorożce p. Szoenberg j mocnej cegły czerwonej, używanej teraz przez 

w ł a ś c i c i e l  omnibusów wraz z zięciem i  woźnicą i mieszkańców tam ecznych i adm inistrację kolei 
zostali przy tś j sposobności pokaleczeni, na ; zelaznćj na rozm aite budowle. Ruin tak .ch  znaj 

, . . „ , . . v  duje sie zwłaszcza bardzo wiele w okolicachszczęście jednak  nie niebezpiecznie. j

— D nia 1 kw ietnia b. r., odbędzie się o 
godz. 1 0  rano w obecności komisji rady pań­
stwa dla kontroli długu państw a, w przezna­
czonej do losowań sali zabudow ania bankow e­
go Singerstrasse, 39 losowanie numerów wy­
grywających obligów pożyczki lo tery jnśj z ro­
ku 1854.

— M inister sprawiedliwości mianował na­
stępujących adjunktów  sądu pow. sędziami 
powiatowymi w okręgu lwowskiego wyższego 
sadu sądu krajowego: Rom ana Zaczeńskiego 
w Kulikowie do Birczy, A nt. Zem brona w Brze- 
żanach do Z baraża, Ludw. Borowskiego w D u ­
kli do L iska, F ran . W olfahrta w Kołomyi do 
Mielnicy, Ju ljusza  Piątkowskiego w Zurawnie

i  do Bełza, a  F ranc. Zaleskiego w Żółkwi do 
I Janow a; przeniósł zaś na w łasną prośbę: sę 
; dziego pow. M ichała Hofmokla w Bełzie, do 
sądu pow. w D obrom ilu w tym samym cha­
rakterze.

W yciąg z dziennika urzędow ego Gazety
Lwowskimi z dnia 23 m arca:

K o n k u r s  a. Przy sem inarjach nauczyciel 
skich następujące posady: w K rakowie: przy 
seminarjum męzkiem posada młodszego na­
uczyciela, przy sem. żeń. nauczycielki m łod­
szej ; w Nowym Sączu: posada dyrektora i trzy 
posady nauczycieli starszych dla nauki języ ­
ków polskiego i niemieckiego, d!a geografji 
h istorji, dla m atem atyki i nauk przyrodniczych, 
prócz tego trzy posady nauczycieli młodszych; 
w Rzeszowie: posada nauczyciela starszego dla 
historji i geografji języka polskiego i dwie po­
sady nauczycieli m łodszych; w Przem yślu: po­
sada nauczyciela dla m atem atyki i nauk przy 
rodniczych i trzy  posady nauczycielek młod 
szych; we Lwowie: przy  sem. mez. jedna po-

„Telegramy Kraju"
Berlin 26 m area.  O  zdrow iu  B ism a rk a  

donosi N o rd .A llg . Ztg. co n as tępu je :  K a n ­
clerz sypia gorzć j,  niżeli w dn iach  o s ta ­
tn ich , boleści zm niejsza ją  się j e d n a k  i sił 
p rz y b y w a  m u coraz  więcój. A p e ty t  lepszy. 
S tan  chorój nogi nie pozw ala  przec ież  na 
wstania z łó żka .  P o d łu g  zd a n ia  lekarzy  
będzie  on się m usiał u d ać  do jak iegoś  
m iejsca kąp ie low ego, skoro  ty lko  będz ie  
m ógł w yjechać ,  co ze w zg lędu  na obecny  
s tan  zd row ia  p rzed  czerw cem  zda je  się 
nie nas tąpi .  O ile pognęb ia jąco  podz ia ła  
zapew ne w iadom ość  nasza  na  wielbicieli 
księcia i p rzy jac ió ł  ciągłego rozw oju  i sil­
nego uk o n s ty tu o w a n ia  pańs tw a o tyle  p rze ­
konan i by liśm y, że w łaśnie przed  nimi 
p raw dziw ego s tanu  rzeczy  u k ry w a ć  nam  
nie w ypada . K on iecznóm  jest w yrob ić  so­
b ie raczój ja sn e  w yobrażenie  o sy tuacj i  
niż łudz ić  się tóm , że k an c le rz  pańs tw a  
będzie w k i lku  tyg o d n ia ch  gotów  do z a j ­
m ow ania  się sp raw am i swego u rzędu .

Bukareszt 26 m arca .  P o d łu g  sp raw o ­
zdan ia  komisji budżetow ćj w ynoszą  w p r e ­
l im inarzu  w y d a tk i  n a  rok  1875 97 miljo- 
nów a deficyt b l izko  6 milj. f ranków .

K ursa.—  W iedeń 27 marca godz. 2 .1 5 .—  
Akcje kredytow e 2 1 3 .— .— L ondyn  — - — . 
S rebro 106 .40 . — D u k a t— .— . —  Lom bardy 
1 46 .50 . — L osy z 1864  r. 1 3 7 .7 5 .—  Akcje 
franko-austr. 34 .50- — Napolei nv — . .
A kcje kolei K arola Ludw ika 239 50. —  Akeje 
kolei Iwo w. czerń. 144. — . — Akcje kolei półn, 
wschodnićj 105. — . — A kcje banku związków. 
1 8 . — . —  Oblig. indem n. gal. 78. — . —  Akcje 
banku wied. dla obrotu 102. — . — Akcje anglo- 
banku 1 2 7 .— . — A kcje kolei rząd . 318. — . — 
K oiei siedmiogrodz. — . —  • —  Kolei Rudolfa
1 5 5 . __. — Tram w ay — . — .—  Banku budowy
0 5  5 o. —  Akcje kolei wschodnićj 53 50. —  
A kcje banku anglo-węg. 30. — . — Akcje kolei 
zjedn. 118 .75  — L osy tureck ie  4 4 .2 5 . — Losy 
prem j. węg. 76 .25 . —  A kcje kolei bognm ińskićj 
130. — . — Akcje kolei ces. E lżbiety  197 5 0 .— 
Akcje kolei półn. zachodn. 183 — . — Akcje 
franco-hungaria 5 0 .5 0 . —  Ogólny bank  austr. 
60. — . U sposobienie g iełdy : mocne.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



KRAJ z soboty 28 marca

Dzieła wydane

UH

4.50

1.50

S u .  1 °  8 .o  l '» 7  dreeworytów
(C ena obu  tom ów ) ......................... • • • •  . . .

^ t/c le c h o w s k i. Tom

I. 8vo str. 344 ’ ‘ * .
K onfederacya B arska. K orespondencje m ię­

dzy Stanisław ęm  Augustem  a 
Brauickim  łowczym  koron, w la ta ch _ l(6 8  
do 1769 wydał dr. Ludwik Gumplowiez . .

Gawędy przez Berlicza. S asa ...................
Moskwa (dalszy ciąg Gawęd) przez BerUooa ^

S a s a ............................... * .............. *...............
Nauka języka angielsk iego w edług m etody

.. R o b e r tso n a .  ......................
P ow ieści W schodu i Zachodu przez W ójcie- ^

ch a  D z ie d u sz y c k ie g o . ...............................................
P atryarcha, pow ieść Adama Bełcikow skiego

dwa tomy  .........................y-; • y  ' ‘ 'V'
® kaw ał ziemi, pow ieść przez M ichała b a ­

łu ck ieg o ...........................................
P lotki i Prawdy, przez M ieczysław a Paw  -

k o w sk ie g o ..............  • • ....... .. ............................
Elta powieść. Chłędo w skięgo  ..........................
Skrupuły, pow ieść C hłędow sk iego............
Po nitce do k łę b k a ..........................■ • •;
Miłe złego  początk i, kom. w  I akcie W la c .

hr. K ozieb rodzk iego  . .........................................
na lepszym  p a p ierze . ..............

PO Ślubie kom edja w X akcie W ł. hr. K o­
ziebrodzkiego ..................................................

S to  djabłów, pow ieść z czasów  sejm uJizte- 
roletniego -  J. I. K raszew skiego dwa t.

Tajny fundusz, pow . Zachaijasiew icza, dwa t. 
Rodzina Orskich, pow ieść W ołodego Skiby, 

dwa t o m y ........................ ................................

Obra?k'f°z°podróży6po £ & '  K ngesti^m a.
W alka stron n ictw , kom edja Stożka (Adama

A sn y k a )............. * • • ...................
Sobory, szkic h istoryczny przez W .B .k . . . .
0  spraw ie r u sk ie j . .  ■  .....................................
Ultramontanie i Moderanci przez M ieczysła- ^  ^

w a P aw lik o w sk ie g o ............................  •
Dwaj R adziw iłłow ie, kom edja w  5 . aktach

przez Adama B e łc ik o w sk ieg o ........................
* __

w Krakowie,

i .  i .  W Y W I A Ł K O W S K I E G O

SKŁAD
i, p i n y c h  i
I, 20 obok Banku Galicyjskiego.

O s t r z e g a  s i ę

p r z e i  oszukaństwem.

lin io w an e  z k ie ru n k am i

- . 5 0

Zeszyty kaligraficzne

ćw iczeniow e liniow ane w kilku rodza­
jach,

■ rachunkowe kratkowane,
z wodnem i liniam i, .

’’ rysunkow e punktowane , czyste, z bi-
“ bułkam i i tp. 

z czystego dobrego papieru w rożnej
otnctosciy , 1 i

z- ozdobnie w ytłoczonem i w kolorach  
okładkami na podarek dla pilnych  
dzieei,

Siatka do rysow ania map.
B ruliony oprawne, lin iow ane i czysto w rożnej 

objętości.
W zory rysunkowe dla szkół w ydziałow ych i lu ­

dowych.
W zory rysunkow e Herm esa.

Europy.
W zorki pism: polskiego, niem ieckiego, francuz 

kiego, angielskiego
G łów ny sk ład  na zachodnią G alieyę zeszytów  
M Greinera, z wzorem pism a : polskiego, m c

m ieekiego i czeskiego.
Arkusze do geom etry! w ykreślnep _

zapisków  z w ykładu historyi 
Pnnier pisem ny,” rysunkowy, listow y, koperty 
różnej jakości —  okładkow y, b ibułka an­
gielska, karton w różnych barwach a i

tektury, b ibuła i tp.
Pióra stalow e, naturalne, oprawki, ołówki, kred- 
k  tusz farby, pedzle różnej jakości -  cyrkle, 
grafiony scyzoryki, ołów niki, m etry, kątom ierze 
całe rajścajgi — guma radyrka, naturalna, arab

i Ink a tram en t, p ia sek  w różnych  bar- 
Skil r i :  p ro szek  a tram entow y, k tó ry  zalecam

E s t t i S i - -• pieczątek.

ochran iacze  o łow ka i mabzyna-i ^,-ze — ochraniacze o iu w ^  ^  „
zwane a m e r y k a ń s k i e  do zacinania ołowka 
hlioyki elastyczne i marmurowej y »
gumka do ściągania książek, teczki, noteski i  tp.

II.-

Dla pp. kierujących szkołą.
Druki szkolne, a m ianowicie: tobele klasyfika- 
cyjne na IV klasy , katalog codzienny, tabele  
zapisow e uczni do szkoły, w ykaz r o t o ;  a  
niedbujacych posyłania  dzieci do szkoły, 
dectwa 'szkolne na IV klasy pośw iadczam *  
kwartalne pilności uczniów, rozkład nauk, sk 

widz księgozbiorku i tp.

III.

Ksiażld handlow e, rejestra gospodancze kwi- 
taryusze, książk i rubrykowane, wykaz koszto  
rvsowy dla pp. budow niczych, m ajstiow  mu 
ra skich, ciesielskich i tP . A jen q e  dzienników: 

kraj _  Czas -  H asło  -  D iabeł.

IV.

Druk b iletów  w izytow ych, naczółków  na listy  
i koperty, pieczątki w ypukło-tłoezone w  ̂ ro­
żnych barwach odtłacza. Pośrednictwo w przyj­
m owaniu do druku, ręcząc za gustow ne, szyb  

k le  w ykonanie druku.

Z pom iędzy w ielu  ogłoszeń , szczególn ie  
o zegarkach, niektóre mają na celu, by  
oszukać m ieszkańców  na prowincji. N ie-  

  r ct,aj przeto n ie kupuje nikt zegarków ugn£s s f t s  JE?»
nosci.

jg ; Trudno uwierzyć a prawda! 3S
y a  1  z ł  5 0  c n i  i 1  z łr . szw ajca-. modny por- 

c--łanowy zegarek em aliowany pięknem i krajobra­
zam i lub kwiatami, bardzo ładny, a ta“ L  ^
czny dla biednvch i bogatych, z poręcz m em  na rok.
- ź a  »  t o  i 1 1  z łr . prawdziwy angn 1. srebrny  

cylinder’ z łańcu /.kiem z dobrego złota talmi, me­
dalionem pokrowcem , kluczykiem ; poręczeniem
na 5 la t i drugiem -k ie łk ie m . Takie sam e czaso-
m ierze najl piej złocone,w  ogniu ,.ty lko 12 zł. 50 C.

I B  i 1 5  z łr . kosztuje praktyczny, dobry r 
moifioar t . z w .  cesarski zegarek, który^e-r 3*  
nailenszvm  wyrobem i zaleca się szczególn ie le i karzom  i duchownym, gdyż niezbite są dowody, 

j że ani na sekundę się nie różnią. .
I Za 1 5  i 1 8  z ł1", dostanie modny w ojskow y ze­

garek, lekki, ozdobny, gu stów -y , a co nai^ ż n ie j -
!sza  bardzo regularnie idący 1 bajecznie ta n i, do 
K S S .  tr z y m a  każdy łańcuszek  z naśU do- 

w L e g o  srebra z k luczyk iem , pokrowcem , m eda­
lionem  z złota talm i i  poręczeniem  n a  PIS“ ^  

i Tvlko 1 *  i 1 5  z łr  .srebrny cylinder z kółkiem  
! złotem  m oenem kryształowem  szkiełkiem , łancusz-

I I kiem™’inedalionem  z złota talmi i pism em  porę-

1 1 C1 v ^ l 5  i 8 ®  z łr . prawdziwy angielsk i sre- 
I i brny zegarek kotw icowy z plamka, _ Podw^ J  ^ '  

i krywka, n a j  piękni e j  szem i wyrzynaniam i, « n a n sz-  
! kiem  ż prawdziwego złota talmi 1 pismem p ,

1° Tulko 1 8  z łr . prawdziwy angielski srebrny ze- 
1 oarek i w ogniu złocony czasom ierz z łańcusz­
kiem , m edalionem  z złota  talmi, skórzanym  po-

I i krowcem i pismem poręczająeem . . ,I I  Tylko 1 5  z łr . taki sam, znacznie w iększy,

.75
prziezi —--------------------  .

Prawo P ostępu, sfcudjum przyrodniczo-spółe- 
czne przez Ludw ika M asłowskiego . . . , . . . , .

Literatura jezuicka w Krakowie • • ■ • ■ • ■ —•

ajg i— guma radyrka, natiiia  na, a ia  , . dotvczace sie potrzeb szkolnych zała-

* * ■  ’ - s a f e .  — .
o stopniowe polepszanie środków do pra - usiłuje być usłużnym , w tej przeto ufnor
cieli i zacna m łodzież że z prawdziwem  ja k  dotąd tak i nadal zaszczycać m nie
śc i poważam  Zaufaniem  b ył w  m ożności tśm  gorliwiej służyć.
s w e m i w z g l ę d a m i ,  ażebym  t y m  u ,  ^ Wywiałkowski.

— 15 

1.50

— .30

Nowe święte przymierze, przez Y. Z 
Adam Mickiewicz i pism a jego  do roku 18-.

przez Alberta G ąsiorow skiego  ............
Poi i jego pisma przez Stefana Buszczyn-

    • ; 1 ‘ '
Handel i przemysł za czasów Stam s aw a A u­

gusta, skreślił dr. Ludwik K ubala..............

Kwestja nadbałtycka.............................. •

lranko.
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średnim  w ieku poszukuje m iejsca 
za guw ernantkę do początków  j^^.ó ;* 
ka polskiego, francuzkiego, niem lec-i 
k iego , m uzyki na fo rtep ian ie  i robot. 

T arnów , ul. ś. D u c h a N . 99 . A. B.
4947(1-3)
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płacą jżądają

KRAKOW,  27 marca.
77 50| 79 50 
73 50 76 — 
82 &0i 84 50 
92 50i 94 25 
92 251 9* — 
91 - - I  93 — 
76 751 78 50l O iU! (O UU JL1VUJ.VM-
86 501 88 50 Krakowskie . 
93 — ' 96

; ,y  O b ligacje  indem u. g a lic y jsk ie .
1. . /  D isty zastaw ne galicyjsk ie . . .  
r,w  L isty zastaw ne g a l ic y j s k ie . . . .

L isty zastaw ne polsk ie s s p a  1.
ko/ L isty  zastawne polsk ie s e r j a l l .
5 o/ L isty  zastaw ne polsk ie now e .
i  L isty likw idacyjne polskie . . . . .
6  % L is ty  zastaw ne b a n k u  h ip . gal. 

o/ L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łościan .
G alie , z a k ła d u  k re d y t, z iem skiego:

51/2^  L isty  zast. 3 6 -letm e srebrem .
6 X  L isty  zast. 36-letnie banknot..
0 yj j, i -  K tnie 11 , i  i yg _

A kcje k o lei wa-rszawsko-wiedeński j . I —  ,
„ galic. K arola-Ludwika . .  236 - |2 4 1
, ,  l w o w s k o - c z e r n . -jaskiej . .I

’’ banku dla han. i przem. 80 zła.
Galie, banku hipoteez. . „ 200

fjo sy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ................... .
, prem jowe w ęg iersk ie ...................

’ 3 % tureckie 400 franków . . . .  1
’’ m iasta S ta n is ła w o w a ................. ,

Srebro now e austrjackie .  .................... I
buble papierow e rossy jsk ie ............................ "
T alary p r u sk ie ............................................ |
D u k a t obrączkow y .
2 0 -franków ka

WI E DEŃ,  25 marca.
Renta anstijacka 5» /» ...........   • • •

w- sreb rze  5“/«

L e 8 y:
Z roku 1839 całe za 100 z ła .'..

1839
4%  rząd.' z r. 1854 na 250 ,, . • • • - 
50L ‘ „ 1860 całe 500 zła.1%  ,; i 8 6 0  v ,  „ w o  „
Rządowe „ 1864 za 100 zła. - —
Kredytowe 1860 r „ lO O zi.m .k

- ’ • . . . . .  ZfS-. - •

305 r. 313 -  
258 - - 2 6 2  -  

9 8  — ! 98 25j 
1 0 2  5 0  103 — 5 
108 — ,109 
137 501138 
169 50 170 

20 50; 21

Akcje bankowe i kolejow e:

za 120 zła.
„ 80 »
„ 80 „•
,, 80 ,,

69 
73 70j

69 10 
73 80

Anglo-austrjackie  
Boden-Credit austrjac.
Franco austrjackie . .  .

,, w egierskie . . .
Nationalbank ..............................     ■ ; ’ '
D n ion b an k ............................ ^  200 zła.
Areyksięcia A lb iechta  200 z ła .....
D niestrzanska  .............200
E p er ie s-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. Karl L udw ig . . . 210 zła. sr .. .  
Kaschau O d e r b e r g ... 200 zł. m .k ..  
Lw ow . Czerń. J a ssy .. 200 „ . .  
Rudolfbahn . . . 2 0 0  ,  sr. 
Staatsbahn (500 fr .)- - 200 zł. m .k ..

II  em isji. . 200 „
Siidbahn (Lom bard.). 800 „
W ęg. gal. I. Ł u p k .. . 200 „ sr.

1' ITordostbahn . . .  200 „
’ Ostb-nhn (500 fr.) 200

122 75jl23  

31 32
53 —  

960 — 
116 — 
118 50

33 —

25

53 50 
962 
117 
119 

35

2050 
239 25 
136 -  
144 75 
157 75 
318 —

2060 
239 75 
136 50 
145 25 
i5 8  
319 —

Listy zastawne:
A llg. oest.B d.K r.los;.. .  5 % zła. s r ..

„ „ 3 3  lat los . . .  5 X  • :-
„ n gm. 4 0 ...........  „

Galic. Banku H yp   6 X  w. a.
„ Banku W łość. . .  6%  „ „

N ationalbank................   5 ^  m. k . . . .
.................... 5 X  w. a.

Obligl pierwszeństwa:
ArcykS. A lbrechta . . .  
D niestrzańsk ie. . . . . .
Gal. Kar. L ud ...............

II. em. . . . . . . . .
„ 1871 III................

L  wów.-Czern.-J a ssy :
1 1 8 6 5 ............

I I 1 8 6 7 ............... 5 #
III 1 8 6 8 ..............

„ IV  1 8 7 2 ..................5 *
W ee.-galic . Lupko w. . 5 % 

N ordostbh.. .  300 i>% 
Ostbahn . ■ • ■ 300 b%

149 75 150
102 — 11-03 — 
108 601109 50 

65 — ! 56

WARSZAWA, 25 marca. 
L isty  zastawne serji 1

/  „ 2 .  4 X
kupon ubiegły  

„ n o w e   • • • . b%
kupon ub ieg ły .

„ lik w id acyjn e 4 X
kun on ubiegły

94 50
84 50

87 60
95 50

79 7679 50
40 75

102 50

76 505 X  sr- w - a" 86 50

74 7574 25
72 50

68 2567 75

Rrs- k.
93 80  
93 90 

57
91 60| 92 90
78 20 78 50 
77 9 0 i 78 20

81 i —

94 10
94 20

I jii\ u -■■■
orjentalnym drogoskazem. . • ' n -

Tvlko t o  i 1 7  Złr. prawdziwy angielsk i remon 
toar Trince o f W ales, najm ocniejszy, z kryształo­
wem  szkłem , werkiem  niklow ym , z prawdziwego  
dobrego złota talm i; zegarki te nakręca «§,; be® 
kluczyka; do nich dostaje każdy łańcuszek  z z ło ­
ta talm i, m edaljon i pismo poręczające darmo.

Tvlko z łr . prawdziwy angielski  ̂ zegai ck f> 
dobrego złota talm i, cylinder teraz najkształtniej­
szy z podwoju emi kszyształow em i szkiełlm m ], 
przez werk zam knięty m ożna widzieć, z łańcusz­
kiem  z złota talm i, m edaljonem  1 pism em  p oię-

' 'T vlk o ''1 4  i «  z łr . malutki zegarek Mamski, z 
prawdziwego srebra dobrze pozłacany, z łańcusz­
kiem  z prawdziwego złota talmi i pism. p orfęs.

Tvlko IN  i 8 0  Złr. prawdziwy angielsk i naj 
lep ili w ogniu złocony srebrny czasom ierz z po­
dwójna zakrywko, najpieknićj em aljow any, z łan- 
cuszkiem  z prawdziwego złota talm i, m edaljonem .

PS T X t f f t  Złr. najlepszy srebrny pra­
wdziwy angielsk i zegarek kotw icow y, na U' k a ­
mieni z łańcuszkiem , z najlepszego z ło ta  talmi, 
m edaljonem , skórzanym pokrowcem 1 pism em  po-

' ^'Tviko ' s o  i 8 5  Złr. srebrny remontoar, bez 
kluczyka m akrocany, z łańcuszkiem  z złota talmi

' T ytko"© *,1’* ®  1 4 1  z łr ‘ zloty  zegarek d.air‘f klz łańcuszkiem , m edaljonem  i  pism em  poręczającem .
Tvlko 3 0 ,  » 5  i * 0  złr. prawdziwy angielski 

srebrny rem ontoar, z podwójną zakrywką, p o ię-

- S  S ^ T s O  Złr. prawdziwy angielski 
złoty  zegarek kotw icow y z kszyształow . szkiełkiem .

Tylko « ® ,  '•* ! JW O,t o a r  Z k r z y s z t a ł o w e m  szkiełkiem , 1 6 5  1 1 1 5  -z łr .

z Tytkońj3 t o « kd o ' s i » 0  złr.lpraw dziw y angielsk i 
| czasomierz z remoutoarem, podwójną zakrywką,
z kryształow em -szkiełk iem .

Oprócz tego W8zelkie gdziekolw iek i  przez k o -  
g o k o l w i e k b ą d ż  ogłaszane zegarki taniej.

Naprawialnia.

100 w

Stare zegarki, ozesto drogie pam iątki rodzinne,
J f e ( 1  . L.W. om “ “ U“ "
z pięcioletnićm  poręczeniem  z łi . l'/a . 1

Listowne zamówienia
w ykonuje sie w  24 godzinach za zaliczeniom po- 
cztowem lub za przesłaną gotówkę. N a szczegół- 
n e żądanie przesyła sic także za  zaliczeniem  po- 
cztowem  zegarki i łańcuszki do wybór

sie pieniądze za zwrócone przedmioty.

— Ceny m oje sa zaw sze n iższe od najniższych  
g S d z i e i ,  a zaw sze moje wym agania stoją na  
w ysokości czasu.;

Chcący zam ów ić now e zegarki,

Chcący zam ienić stare 
sie udać do mojćj firmy

zegarki na now e, raczą 
h 4886(5-12)

Philipp Fromm
Uhrenfabrikant Rothenthurm strasse

Nr. 9. Wien.
P roszę uw ażać na adres."

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


